
Nr. 73 Krotoszyn, sobota, dnia 1Q wneśnia 1S38 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zi. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— *Ł miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zl mies., kwartalnie 3,75 zi. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń: 1 m/m jednoäamowy na str. I 

l-szej 50 groszy, w tekście 45 gr. Ogłoszenie | 
na str. 4-tej 10 gr m/m.
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ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edak c ja  dz ia łu  u rz ęd o w eg o  — S ta ro s tw o  w  K ro toszynie ,  Tel. 39._______ R edakc ja  i A d m in is trac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń sk a  — K ro to szy n ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 16*

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

W y k az s ta n u  p r y sz c z y c y .
Ifs  zasadzie rozporządzenia  U rzq d n W o - wcielone do okręgów zapow ietrzonych

Jewódzkiego w P oznan iu  z dn ia  22 V I .  i  zagrożonych z powodu pryszczycy na- 
1988 ro k u  Nr. W . I. 1 f/344/88 «ostają stąpające miejscowośoi:

O kręg  zapow ietrzony Okręg zagrożony

N azw a
g m in y

H iejs iow ośó  lab  zagroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

Miejaoowcśó włączona do 
okręgu  zagrożonego

Zduny w Perzyoach zagr. R łg n » r  
A ng us ta

Zduny Grom. P erzyce

Krotoszyn m. Gnbańaka Józefa Krotoszyn m. ul. Leśna

K rotoszyn w Jano w ie  zagr .  Szczotki 
Antoniego

K rotoszyn Jan ów

D obrzyca zagr .  D jie l iok iego  Józefa 
B le c h y  C hrystiana

Dobrzyca G romada Sośnica

K oby lin  m zagr. T au b n era  W aldem ara  
ornz S ta rk ę  E rn s ta

Kobylin  m. nl. Kolejowa do torn  kolej.

K ro toszyn ,  dnia 6 września  1938 r. 

N r . 'W .  13/82/38.

S ta ro s ta  P ow iatow y : 

(—) W IL IM O W S K I.

¡ g ło s z e n ie
w przedmiocie u t r z y m a n ia  publicznych 
wód p łynących  i brzegów o raz  u t r z y m a ­
n ia  rowów i itsnych odpływów wodnych.

Na zasadz ie  art.  17, 75 — 79 u s ta w y  
wodnej z dn ia  19. IX. 1922 r. w  brzm ie­
niu u s ta lonem  rozporządzen iem  Min. R o ­
bót Pubi. z  dnia  13. IV , 1928 r. (Dz. U. 
R .P .  Nr. 62/28 poz. 574) są  właściciele  
g ru n tó w  zobow iązani do u trzy m an ia  wol­
neg o  odp ływ u w ód p łyn ących  i ich 
b rzegó w  i do usunięc ia  z g ru n tó w  przy- 
lega jądyoh  do w od y  płynącej tak ich  
drzew, k rzaków , ogrodzeń  i innych  p rzed­
m iotów , k tó reby  p rzeszkadza ły  w olnem u 
odp ływ ow i w ody-p łynące j ró w n o  z b rze­
gami. U szk o d zo n e  brzegi w in n y  być 
napraw ione .  Do w ód  p łynących  zalicza 
się w szelk ie  odp ływ y wód w ierzchnich  
m a ją ce  łożysko  (bruzda, przetnica, rów, 
s t ró g a ,  s t rum yk , rzeczka itp.), o db ie ra ją ­
ce w odę od dw óch  lub więcej właścicieli.

W o b e c  po w yższego  na  po d s taw ie  art. 
187 w /w  u s ta w y  wodnej,  w zy w am  w sz y ­
stk ich  właścicieli g run tó w  do n a ty ch m ia ­
s tow ego  g run to w n eg o  w yczyszczen ia  
w szelk ich  wód, p łynących ,  ro w ó w  i

inn ych  odp ływ ów  w odnych  na  terenie 
tut, pow ia tu  i do s ta łego  ich u trzy m an ia  
w  na leży ty m  porządku, W  laz ie  nieza^ 
s to so w an ia  się do n iniejszego w ezw an ia  
zas tosu je  do o p iesza łych  sankcje  k a r a  
i p rzym u so w e  n a  m o cy  u s ta w y  w odne  
łącznie z rozp. P rez y d en ta  Rz. z duia  
22. III. 1928 r. o p os tę p o w an iu  p rzym u ­
sow ym  w  adm inis tracji  (Dz. I J ,R . P .  Nr. 
46/28 poz. 342).

Zarządom  miejskim i g m innym  pole­
cam  bezzw łocznie  podać  treść n in iejsze­
go  og łoszenia  do publicznej w iadom ośc i 
sposobem  do tychczas  p rak ty k o w an y m .

R ównież  na ieży  za in te reso w an y ch  przy 
każdej sposobnośc i  pouczyć, iż dokładne 
w yczyszczen ie  w ód  p łynących  ro w ó w  
i innych  od p ływ ów  leży za rów no  w  ieh 
w ła sn y m  in teresie  jak  i całego rolnictwa.

P o n ad to  należy  dopilnować, aby  n a  
te renie  zarządów  miejskich  i gm in ny ch  
w sze lk ie  w o dy  płynące , ro w y  i inne  od­
p ływ y  w o dn e  byty  grun tow nie  w yczy ­
szczone i s ta le  u t r zy m an e  w n a leży tym  
porządku.

K ro toszyn, dnia 6 w rześn ia  1938 r.
S ta ro s ta  P o w ia to w y  

Nr. A. 22/40/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y *

RUMUNIA NIE PRZEPUŚCI W O J S K  SOWIECKICH
R Z E Z  S W E  T E R Y T O R I U M .

B u k a r e s z t ,  ( P A T )  W  pras ie  za­
gran icznej p o jaw iła  s ię  w iadomość, ja k o ­
by  między rządam i r u m u ń s k im  i sow iec ­
kim zaw a r ty  zos ta ł  uk ład ,  w którym  Ru-

W  tych  dn iach  p o w ra ca  w m u ry  m i a ­
sta nasz  pułk  z m an ew ró w . J a k  ro k  
rocznie ta k  i w  ty m  ro ku  w i ta m y  
n aszych  żołnierzy z n ie k ła m a n ą  r a ­
d o śc ią ,  spontanicznie. P rzy jm u jem y  ich 
z p raw dziw ym  szczerym  en tuz jazm em , 
po d ch o d z im y  do nich z se rcem  za  ten 
trud  w y ry ty  na  ogorzałych i zapy lo ny ch  
tw a rz a c h  i za  tę  dziarską w sp a n ia łą  po ­
s taw ę  p o m im o  zmęczenia. N asze  żoł­
n ierzyki ś w ia d o m e  spełnionego obo w iąz ­
ku  względem O jczy zny ,  pełni poczucia  
raźności,  z u śm ie c h e m  k ro czą  w powodzi 
kw ia tów , k tó rym i w i ta  ich  ca ła  ludność 
naszego  grodu — i n ie jed n o ,  stęsknione 
dziew icze  serce. R a d o ść  o bo p ó ln a .  W i­
d o k  m aszeru jących  s z e re g ó w  n a p a w a  
d um ą  se rce  każdego  P o laka .  M ia ro w y  
tu p o t  nóg, szczęk broni i tu rk o t  tab o ru  
z le w a  się dziwnie, c iepłą falą po czuc ia  
bezp ie czeńs tw a  i siły. Mimowoli „ p o d ­
c ią g a m y  s ię “ T a k  —■ nie d a m y  sobie w y ­
drzeć  ni p iędz i ziemi, w szelk ie  z a k u sy  
n a  naszą  ca ło ść  i niepodległość o d ep rze ­
m y  zbrojną rę k ą .  Nie d am y  b y  n a s  
gnęb ił  w ró g  — śp iew am y  w duszy  s ło ­
w a m i Roty.

św iadom ość ,  ze je s te ś m y  zdani na w ła ­
sn e  siły, że  bez silnej a rm ii  s taniem y się 
łupem  n aszych  są s ia d ó w ,  nie pow inna 
nam pozw olić  sp o c z y w a ć  na laurach 
i gnuśnieć w  b a jo rku  co dz ien neg o  życia.

m unia  miała zgodzić s ię  n a  przelot s a ­
m olo tów  sow ieck ich  n ad  sw y m  te ry to ­
rium i przew óz m ater ia łu  w o jennego .  

Oficjalna ru m u ń sk a  a g e n c ja  „R ad o r '

Musimy n aszą  a rm ię  wzmocnić , dozbroić  
na  lądzie i m orzu  i o toczyć  czułą opieką.

W obecnej sy tuacji  politycznej, w  o- 
bliczu gorączkow ych  zbrojeń  w szys tk ich  
pań s tw , kiedy n a w e t  W ie lk a  B ry tan ia  
s e tk a m i zamawia b o m bo w ce  w A m eryce ,  
s i lna  i dobrze w y p o sażo n a  arm ia , to 
j ed y n a  g w aranc ja  pokoju, to dla  nas  
P o la k ó w  ham letow skie  zagadn ien ie  — 
być, a lbo  n ie  być.

Jednym  z o s ta tn ich  p o sun ięć  k ie ro w ­
ników życia  n iem ieck iego  w C zechos ło ­
wacji jest nab ie ra jąca  z dnia  n a  dzień 
akcja tworzenia ob ozó w  służby p racy  na  
w zó r  analogicznej akcji w Rzeszy  N ie­
m ieck ie j ,  akcja m ająca  na oku pełne  
p rz y g o to w a n ie  młodzieży niemieckiej w 
C zecho s łow ac j i  do bliżej n ieokreś lonych  
zadań  i fu nk cy j  w  przyszłości. W  chwili 
obecnej p ro g ra m  obozów nie odbiega 
da lek o  od p ro g ra m u  analog icznych  obo­
zów  w Rzeszy, n a leż y  jednak  podreś!ić 
że tam  „A rb e i t sd ie n s t“ poprzedza  służbę 
w  w ojsku ,  podczas  gdy  u N iem ców  c ze ­
sk ich  zgóry  trzeba  w yk lu czyć  jak ą k o l­
w iek m yś l o chęci sk ie ro w a n ia  młodzie-

ka tego ry czn ie  zaprzecza  tej wiadomości, 
s tw ierdzając ,  iż j e s t  o n a  f a ł s z y -  
w a.

« *
*

R zym , (PA T ).  A gen c ja  Stefani og ła ­
sza  ośw iad czen ie  rum u ń sk ieg o  ministra  
s p raw  zag ran iczny ch  p. C o m nen a  w 
sp raw ie  w iadom ośc i o rzekom ym  u k ła ­
dzie rum uńsko-sow ieck irn , p rzew idu jącym  
jakoby  zgodę n a  przelot sam o lo tó w  s o ­
w ieck im  n ad  R um unią.

Minister C om nen  w  rozm ow ie  z jed­
n y m  z przedstaw ic ie li  m o ca rs tw  europej-

Niech żyje a rm ia  — to n iety lko o krzyk  
p ow ita lny  ulicy, to hasło  dnia, to n a j ­
w iększa  tro ska  całego św iad om eg o  sp o ­
łeczeństw a ,  to naczelna  m ak s y m a  p a ń ­
s tw o w e g o  by tu l

t y  niem ieckiej z obozów  do służby w 
w ojsku  czeskim.. . N iew ątp liw ie  służba 
pracy N iem ców  sudeckich  jes t p o m y ś la ­
na jako  akc ja  p rzy g o to w a w c za  do zadań  
innych.

Przy om aw ian iu  pow yższej dzia ła lnoś­
ci N iem ców  sudeck ich  w a r to  zas tanow ić  
się nad  py tan iem , sk ąd  organ izacje  nie­
mieckie w C zechosłow acji,  sk łada jące  się 
ponoć z sam y ch  bezrobotnych, b iorą  pie­
niądze  na o rgan izow an ie  ta k  k o sz to w ­
ny ch  imprez, jak ą  między  innym i jest 
w łaśn ie  insty tucja  obozów  służby p ra ­
cy.

—o—

skich  stwierdzi!, że w iadom ość  ta  jes t 
całkow icie  n iep raw dziw a . U k ład  tak i —• 
ośw iadczył m in is ter  C om nen  — sta łby  
w  sprzecznośc i z życiow ym i in te resam i 
Rumunii,, k tó ra  zdaje sobie spraw ę, że 
przejście w o jsk  sow ieck ich  nad jej te ry ­
torium s tanow iłoby  dla p a ń s tw a  wielkie 
n iebezpieczeństwo.

P o do bn e  zaprzeczenie  uzyska ł k o re s ­
ponden t agencji Stefani w  rum uńsk ich  
k o łach  urzędow ych .

Budujemy kanał 
Goplo-Warta.

F u n d u sz  P ra c y  za in te resow ał  się osta* 
tnio zagadn ien iem  bud ow y  dróg w o dn 3'ch. 
Z w iększen ie  zas ięgu  ś ro dk ów  k o m u n i­
kacy jnyc h  w p ły w a  zaw sze  dodatnio  na  
ożyw ienie  gospodarcze, a  cóż dopiero 
t a k  tan ich  w  eksp loa tac j i  ś rod kó w  — jak  
sp ław ne ,  u regu low ane  rzeki i kana ły .

Dziś z dorzecza  W is ły  do dorzecza  
W a r ty  m o żna  się ty lko  dos tać  przez 
tery torium  Niemiec. W a r ta  jes t uregu- 
lo w aw a  ty lko  od P ro s n y  w dół. Realizuje 
s ię w ięc  daw no  p o w sta ły  p ro jek t po łą ­
czenia dorzeczy  W is ły  i W a r ty  p rzy  p o ­
m o cy  specja lnego  kanału , co z kolei po­
łączy P o lsk ę  po łudn iow ą i cen tra lną  % 
zachodnią.

Kanał, długości 32 km , szerokości 30 
m. wyjdzie z W ar ty  pod M orzysławiem ,

-------------  — 1 H  —  —

Maszerują chłopcy, maszerują...
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gdzie będzie  p ierwsza śluża, przejdzie 
przez jezioro P ą tn o w sk ie ,  W ą so w sk ie ,  
M inoszyńskie , S les ińskie  i C zarne  do 
Gopia. W  zw iązk u  z ty m  zajdzie po­
trzeba  u reg u lo w an ia  W a r ty  od P ro s n y  
do K onina , co umożliwi t r a n sp o r t  to w a ­
rów  d rogą  w o dn ą  już od tego m ias ta .  
Dzięki is tn ie jącym  obeenie po łączeniom  
w od ny m  prze?; k a n a ł  g ó rno  - noteck i 
i by d g o sk i  — przedłuży się d rogą  w o ­
d ną  do B a ł ty k u

Dla regulacji poziom u w ód  zb u d o w an e  
b ędą  na  trasie  k an a łu  G o p ł o - W a r t a  
cz te ry  śluzy. R ozm iary  k an a łu  umożli­
wią k u rso w a n ie  b a re k  z  ładunk iem  600 
tonn.

W  M orzysiawiu p o w stan ie  port p rze­
ład un ko w y ,  połączony  Irogą b d o w ą  
i bocznicą  ko le jow ą i  K oianem . R ó w n o ­
cześnie  p u n k ty  p rze ładunkow e s ta n ą  w 
Rudnicy, Ślesinie i P rzew ozie.

U ruchom ienie  k an a tu  posiadać  będzie 
p rzeog rom ne  znaczenie  dla  naszeg o  e k s ­
portu  rolniczego, te reny  bow iem  leżące 
w  pobliżu k a n a łu  w znacznej ilości pro­
duku ją  cukier, zboże i inne p łody rolne. 
P o p ły n ą  w ięc  k an a łe m  to w a ry  p rzezn a ­
czone za granicę, a jednocześn ie  p o z n a ń ­
skie z aop a trzy  się w  to w a ry  im p o r to w a­
ne. O gólny  k o sz t  b u d o w y  k an a łu  obli­
czony  jes t  na 6.750 ty s ięcy  zł. Obecnie 
pracuje  się nad  bu d o w ą  3,5 km. odcinka 
od M orzysław ia do jeziora Pą tno w sk iego .  
P rzypuszczaln ie  jes ien ią  1940 roku  k ana ł  
zos tan ie  u k o ń czo ny  i oddany  do użytku; 
woj. p o znań sk ie  o trzy m a  w ten  spo sób  
połączenie  z G dyn ią  i morzem.

P rzy  k o p an iu  k an a łu  pracuje około 
ty s iąca  ro bo tn ik ów  bezrobotnyc h — sp ro ­
w ad zo n y ch  z terenu całego  w o jew ód z tw a  
poznań sk iego .  S ą  oni skosza ro w an i ,  a 
żę m a ją  w odleg łych  po w ia tac h  rodziny 
na  utrzymaniu , o trzym ują  ekw iw a len t  
w  postaci bezplrUsrgo zak w a te ro w a n ia  
i w yżyw ien ia .  Mogą rów nież  k o rzy s tać  
i bardzo  chę tn ie  k o rzy s ta ją  z urządzeń 
ku ltura lno o św ia to w y ch  w  postac i  św ie­
tlic, czyte lń  i bibliotek. O g lądan y  przez 
□as obóz robotn iczy  w S o lank ach  robi 
pod  tym  w zględem  bardzo  dodatn ie  
w rażen ie .

J e s t  rzeczą  g c d n ą  uwi;gi, że p rzy  bu­
dow ie  k an a łu  nie s tosu je  się w obec  
ro bo tn ików  sy s tem u  tu rnusow ego ,

Z naczen ie  k a n a łu  G opło-W arta  znacz­
nie się w zm oże  z chw ilą  w y bu do w an ia  
k ana łu  w ęg low ego . Polski w ęgie l  zna j­
dzie w ó w czas  jeszcze jed n ą  d rogę  w o dn ą
— obok  b ud o w a n e g o  obecnie  kana łu  
P rze m sza  - W is ła  — a b y  sp łynąć  tanim  
k o sz tem  do morza.

Ł ód ź  — „polsk i M anch es te r“ — d o s ta ­
nie także  p o r t  w U nie jow ie  lub Sieradzu, 
co jes t zw iązane  z regu lac ją  górnej 
W arty .

Mówiąc o inw es tyc jach  w odnych ,  nie 
spo só b  pom inąć  prac  .i p ro jek tów  w tej 
dziedzinie n a  ziem iach w schodnich . P r z e ­
cież zap o czą tk o w al iśm y  budow ę kan a łu  
K am iennego ,  t. j. d rogi w odnej K lesów- 
P ińsk -B rześć .  K ana ł ten  połączy sys tem  
południow ych  d op ływ ów  Prypecl ,  a w ięc 
Słuczy, H oryn ia ,  S tub ły  i Styru  z P rypec ią

B u d o w a  kaR 3łu K a m ienn eg o  zos ta ła  
już częściow o z a p o c z ą tk o w an a ,  a u k o ń ­
czona zostan ie  w ro k u  1942 Jej kosz t  
o g ó lny  oblicza się na 30 — 35 miln. zł. 
za trudni się do 6 tys ięcy  robotników .

Dalej — a k tu a ln a  jes t  p rzebudow a k a ­
nału  K rólew skiego.

P o  ukończen iu  kan a łu  K am ienn ego  
i p rzebudow aniu  K ró lew sk iego  — p o ­
w s ta n ie  możliw ość  osiedlenia około  4 
tys . robotn ików , k tó rzy  zna jdą  s ta łe  z a ­
trudn ien ie  przy eksp loatac j i  kam ienioło­
m ó w  w ołyńsk ich .

Na ro k  przysz ły  przew iduje  się bud o ­
w ę portu  n a  Ż eran iu  kosz tem  2,5 miln. 
•ił., a  n a s tęp n ie  bud ow ę  k an a łu  Żerań- 
Zegrze, na tu ra ln ie  — już po ukończeniu  
d rogi w odnej K lesów -Pińsk-B rześć .

Po  tych  inw es tyc jach  s tan ie  się a k tu ­
a lna  budow a d róg  w o dn ych  S an-D nies tr  
i Nieroen-Dzisna.

W  ten  spo sób  — jak  widzimy — k a ­
nał G o p ło -W ar ta  s tan ie  się jedną  z licz­
nych m ag is t ra l  w o d n y ch  w Rzeczyposp.

J ig ü y  za późno!"
64-Iirtal P o ls k  z Ch ago, J;*n Czach er ik  i 
otrzyma! di i ch ost¡ ? dyplom u- 
końuzenb  e-vvíj- á red jr  . rio k tórej 
uczęszczał p iln ie  pri.es e tU r y  la ta .  W rę ­
czenia dyplom u dokonał oroezyśeia czło­
nek  rady  wychowa esej, B e r i e i d  Mi j \ -  
weki w e b c f r ić c j  dyrr-ktnro szk tły ,  W a l ­
te ra  Sebea. P a n  C za rb e r ik i  tśw isd iŁ y ł  
że obecnie mu z tu -J tr  u i i  uczyć kclef j t m  
twierczijc. że „Bigóy «a pCźno".

W  G órnikach  pow. B ytom  władze nie­
mieckie zam knęły  os ta tn ią  polska świet- 
lisą w okręgu przem ysłowym. Ziinknię- 
ci© świetlicy um otywow ało  t.yin, żo wy* 
aokośo pokoju  wynosi 2.20 m, podczas, 
g d y  przepisy  budow lane przew idują  'wy­
sokość 2. 50. P on ad to  w świetlicy ra is ly  
występować wilgotne plam y, eo zmnsiło 
dbały  o zdrowie mieszkańców urząd  in-

iorwencji.
C harak te rys tyczne ,  że wszystkie te 

b rak i  zauw ażyli  Niemcy dopiero  teraz. 
Uprzejmość za uprzejmość W ładze pol­
skie w inny  jak n a j ry eh le j  za in te resow ać  
sie bezpieczeństwem i zdrowiem N ie m ­
ców w Polsce, by N irm ey  nie mogli n a ­
rzekać, że P o lakom  w I I I  Rscszy lepiej 
się powodzi.

0 1  cl Bkarska przewiduje specjalne ulgi
din iííiOiiie] iuüaoSci.

W D zienn ik a  Ustaw E .  P . ogłoszone 
zostało rozporządzenie o okreś lan iu  e,sn 
aptecznych. — Na podstawie tego rozpo­
rządzania  z dniem  10 bm. obowiązywać 
będzie — jak  już pokrótce donosiliśmy
— na  teren ie  całego państwa nowa taksa 
ap teka rska ,  k tórej ceny obniżone są oko­
ło 10 — 15°/o w stosunku do cen taksy do­
tychczas obowiązującej.

Ponieważ ostatnio przeprowadzona re ­
wizja cea aptecznych m iała  na celu m in. 
uprzys tępnien ie  leku ubogiej ludności, 
przeto na mocy tego rozporządzenia  
wchodzi również w życie przepis, do ty ­
czący specjalnie  obniżonej taksy  dla u- 
bogieh t. zn. pharm aco pea  pro .panpere. 
T aksa  ta stanowi zbiór kilkudziesięciu  
środków leezniezych prostych i złożonych,

ODEZWA NA XV. TYDZIEŃ L  0. P. P.
O B Y W A T E L E !  W  tvm roku  mija 

piętnaście  la t  od chwili ,  • dy  w Polsce 
powstało stowarzyszenie L iga  Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej,

W ysiłk iem  t f ia rn y m  garści obywateli 
w L O .P .P .  zrzeszonych, stworzono wiel­
kie dzieło — zbudowano podstawy do roz­
woju polskiego lo tn ictwa i o rganizacji 
przeciwlotn.-gszcwej maa społeczeństwa.

S toją  obecnie przed N arodem  wielkie 
zadania, k tó re  nie c ierpią  w ł o k i  i w na j­
kró tszym  ezssie w ykonana być muszą. 
Nowoczesna wojna w ym aga  nowoczesnych 
środków obrony.

Potrzeba  nam  tysięcy pilotów i m echa­
ników, choina młodzież jest, lecz na czym ­
że ona będzie się uczyć ia tse ,  jeżeli k a ­
żdy z nas groszem swoim nie przyczyni 
się do tego, byśmy dla Wielkopolskiego 
A eroklubu  m ogli zakupić  dzies iątk i szkol­
nych  samolotów.

Polsce potrzeba skrzydeł i te jej damy

„G ospodarka Zachodnia“, miesięcznik 
gospodarczy Wielkopolski i Pom orza  p pi­
so je sy tuację  w powiecie n o w o to m ysk im : 

„P rzypom inam y, żo w powiecie 19%  
micszksń^ów s tanowią Niemcy, posiada­
jąc w swych rękach  40%  ziemi. J ak o  
ro ln icy  są oni lepiej przygotow ani do 
p racy  zawodowej na ro li  i rozporządzają  
zasobniejszymi środkam i f inansow ym i, 
co poawaja im  na  prowadzenie in tensyw ­
nej gospodark i rolnej. Z te j wiec s tro­
ny  irroziło żywiołowi polskiemu poważne 
niebezpieczeństwo. Osłem stworzenia od­
powiedniej przeeiwwagi i jednocześnie 
podniesienia fachowego przygotow ania  
r . i a ik ó w  polskich, u ruchom iono w No­
wym Tomyślu  Szkcłę Rolniczą. Is tn ieje  
ona dopiero od dwu lat. Mimo tak  k ró tk ie ­
go okresu już dziś w ywiera  zasadniczy 
wpływ na k ie run ek  i sposób gospodaro­
w ania  na  roli w powiecie. Nie o g ran i­
cza się przy  tym  do szkolenia sw ych sta­
łych uczniów leez organ izu je  sys tematy-

todCMd M r n  ■ 10 3,600 zł.
Inż. O. Knczora, s ta ły  mieszkanie® 

Bydgoszczy, z pochodzenia Kaszub, za ­
m ierza  w najbliższym czasie p rzys tąp ić  
do o tw arc ia  fab ryk i,  k tó r i  p rodukow ać 
będzie- polski samochód Indowy jego ko- 
¡istrukeji .

—• P rzez  k ilkanaście  la t  pracowsk-m 
w największych am ery kań sk ich  f.-ifcry- 
Ł a th  samochodów — mówi inż. Knczore. 
—- Nf.o<iyltm się l i m  di;żo, gdyż e(a!e 
byłem  za irud n icny  w ds ia ła th  kc rs l rn k -  
i ji eamcchouiiW.

P rz ed  5 la ty  w p a d l im  na  myśl skon-

mało. S konstruow ałem  ko specja ln ie  na 
nasze drogi. ■ Obie osie ła m a n e  wraz z 
idealnym “ reswirowaniem ś rub ow ym  wy­
równywać będzie wszelkie w strząsy , wy­
wołano nierównościami. Ceatra lna  ra m a  
ru ro w a  d« samochodowi silny „stos p a ­
c ie rzow y“.

S la ik  będzie umieszczony z tyłu. P o z ­
woli t o na  doskonale t r z y  manie się diogi 
i na  pewność c a  zakrętach.

Samochód k tó ry  nazw ałem  „E u ro p a “
— mówi daie j inż. Knczora — nie jest 
p rzeznaczony  ty lko na rynek w ewnętrzny 
lecz m óg łby  również szybko zdobyć sobie 
rynek z a g ran iczn y .

„E u ro p a “ moźii stanowić podstawę dla 
rdzennie polskiego przemysłu sam ocho­
dowego.

najczęściej używ anych  w lecznictwo. Ceny 
n a  te środki określone zostały  według 
cen własnych kosztów ap tekarza .

Np.leży podkreślić, że p rojekt taksy  
dla ubogich powstał z sam orzu tne j in i ­
c ja tyw y  ap taka ra tw a  polskiego już w r.
1937 podczas obrad ogólnego zebran ia  
delegatów Polskiego Powszechnego T w a 
F a rm aceu ty czneg o  w K rzemieńcu, gdy 
dyskutow ane było z» gadn ien ia  zaopatrze­
nia ludności wiejskiej w l«ki.

P ro je k t  taksy  dla ubogich po opraco­
waniu  został oddany do dyspozycji mi- 
n ;sters tw a opieki społecznej, k tó re  ogło­
siło go w rozporządzeniu o okreś laniu  
eon aptecznych z mocą obowiązującą od 
dnia  10 września 1938 r.

— o—
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?, tak ą  samą gotowością i radcśs ią ,  jak  
daw aliśm y ofiarę  z r a n  swoich i życia 
w ehw iiaeh zdobyw ania wolncści dla n a ­
szej Ojczyzny. Dsiś n ik t  tisk wielkiej 
o f i s ry  od nas nie w ymaga. Ofiarnie  
złożony przez wszystkich prósz stworzy 
wielkie dzieło — Po lska  będzie potęgą 
w powietrzu, a gdy  to się sianie, wówczas 
u ik t  nie poważy się nas tsw eć  na  całcść 
naszych g ra n ic  i bezpieczeństwo n a s iy th  
osifluli.

Ozss najwyższy stworzyć silna lo tn i - 
ctwo i potężną obronę p rzec iw lo tn iczą !

Obywatela ! Zapisujcie się «szysey 
w ty m  XV. jubileuszowym Tygodniu  
L O.P.P. do tego stowarzyszenia.

Nie skąpcie ofiar na  wzmocnienie potę­
gi polskich skrzydeł.

D ajc ie  tym  dowód, że ireskę o Ojczy­
znę maeie n ie ty lko  w słowach W aszych, 
ale również w sercu polskim i czynie.

—o —

czne k u rsy  zimowe dla wszy8‘kich bsz 
w y ją tk u  rolników. Dotychczas takich 
kursów  przeprow adziła  w ii miastach. 
W ten sposób przeorano ca łą  część powia­
tu, dokształcając zawodowo ponad 1.000 
ro lników. Szkoła Rolnicza w Nowym 
Tomyślu, to poważne narzędzie p racy 
gospodarczej i społecznej na  pograniczu 
zachodnim “ .

Poza ty m  „Gospodarka Zachodnia“ za ­
w iera  następujące  a r t y k u ły :  Czy tw o­
rzyć  In s ty tu t  Wielkopolski. D rogi dalsze­
go rozwoju gospodarczego Polski, Obcią­
żenia socjalne w Poznańskim, Wpływ 
ro ln ic tw a  n a  stosunki gospodarcza woje­
wództw zachodnich, Zależność od skarte- 
lizowanego przem ysłu  in n ych  dzielnic, 
Stosunki kredytowe. T ró jk ą t  bezpieazeń- 
atwa, K onk uren c ja  Gdańska, Dokoła za ­
rządzeń w sp raw ie  cen sbożo, M łynar-  
stv»o a ustawa o opła tach  przem iałowych, 
Na polskim pograniczu zachodnim.

s truo w an ia  taniego samochodu popular 
nego. Gdy wszystko już  było se to w e , 
przy jechałem  do Polski.

Z ohw ilą  o trzy m an ia  zezwolenie, p rz y ­
stąpię  niezwłocznie do zm ontow an ia  prze­
dsiębiorstwa z kap ita łem  e :ye to  polskim. 
C 1 y samochód będzie w yprodukowany 
w ¡srają.

— Ile będzie samochód ten kosztowali
— pytam y.

—• N ajw yże j 3,000 złotych, Będzie to 
jeden z nsjtŁńszych i najlepszych sam o­
chodów popu la rnych  w Europie. W ym ia-  
ry :  około 4 m etrów  długości i. 1,50 w. 
szeroket^i. B e n zy n y  zużywać będzie b.

Akcja in fo rm ac y jn a ,  dotyoząca możli­
wości zak ładan ia  p ry w a tn y ch  warsztatów, 
p racy  na te ren ie  C entra lnego Okręgu 
Przemysłowego, wzbudza wśród sfer go­
spodarczych, zwłasza wśród drobnych 
przedsiębiorców, rzem ieś ln ików  i kupeów 
coraz większe zainteresowanie.

I a f  srmaoji w tych sprawach udziela 
Polskie R adio  w ram ach ,  nadaw anej co 
czw artek  o go Iz. 15,45 „Skrzynki C .O.P.“ 
oraz D eleg a tu ra  Związku Izb P rzem y sło ­
w o-H and low ych .  D elegatura  ta zb ie ra  
dana o rentowności poszczególnych gałęz i  
p rodukc j i  przemysłowej i rzemieślniozej, 
gdyż  sam orząd rz tm i tś ln iezy  nie ma 
jeszcze sweyo przed ula wicie!« tw a  na Okręg 
C en tra lny ,  prowadzi lis ty  przedsiębiorstw, 
warsztatów lub Bklepów, mających m o­
żliwości rozwojowe w poszczególnych 
miastach C O.P -o, bada  potrzeby miast 
C.O.P.-a w zakresie h and lu ,  no tu je  ceny 
te renó«- i prowadzi ioh inwentaryzaoje, 
bada wreszcie wszechstronnie możliweści 
zbytu. Wszelkie in fo rm ac je  i p o r a d y  
cd iie lan°  “ą bezpła tnie . L is ty  sd r eB ow aó  
należy: D eleg a tu ra  Z w. Izb Przemysłowo- 
H andiow ych, S in d o n m tz ,  Ratusz.* *•

Z  poruszanych  ostatnio kw esty j — do 
n a jak tua ln ie jszych  nałoży sp ra w a  zało­
żenia w C. O. P. warsztatów sąmoehodo- 
wy eh i rowerowych.

Otóż warsztatów samochodowych nts 
te r io ie  Centralnego O kręg u  Przem ysło­
wego prawie zupełnie n ie  ma. Najpry- 
mitywnifjs23 roboty  trzebi* wykonywać 
w barolzo n ie ra z  odległy*h miejsoowoś- 
ciaeh. Dochodzi do takich  paradoksów, 
że np. w Rzeszowie, a więc miejcie, w 
k tó ry m  jnż  dziś is tn ie ją  w ielk ie  zakłady 
p tz sm y s  owe, nie m a  w a r s z ta tu ,  k tó re  
zajm owałyby się wulkanizowaniem opon 
samochodowych- D. iurawe oonny trzeb a  
posyłać aż do K rakow a. Tymczasem 
ru c h  samochodowy w C. O. P. jes t  ju ż  
dzis aj duży . Jd k  wykazuje bow iem  
ankieta, p rzez  poszczególne miasta O k rę ­
gu C en tra ln ego  przejeżdża dziennie p rz t-  
cię tn ie  150 pojazdów mechanicznych. A 
trzeba  pomiętać, że ru c h  tea będzie się 
s ta le  wzmagał. S tac ja  obsługi sam ocho­
dowej m a  więc duże możliwośei p ra c y .  
Założyć ją najlepiej w którymś z m ia s t  
a s  trasie L nb lm -K raśn ik-S indom ierz-Tar-  
nobrzeg-Hieleo-Dibica-Tarnów lnb  Tarno-  
brzefi-Nisko-Rzeszów.

Jeżeli chodzi o row ery  to są one w C.
O. P. p rzedm io tem  dość powszechnego 
użytkn. P rz y c z y n ą  tego jest przede- 
wszystkim fakt,  że jak  dotyćhczas znacz­
na większość robotników zam ieszku je  po 
wsiach zdała od iniejs? p racy .  Wywołnje 
to znaezny pobyt na ro w e ry .  Pobyt ten  
ni"że być oczywiście zaspokojony przez 
istniejąc® w Polsce fab ryk i rowerów, 
b rak  jest n a to m ias t  w Okręgu Central­
nym  przedstawicielstw, a p raw ie  zupełnie  
nie ma m o n tow n i i warsztatów repe ra -  
oyjnych. J s k o  najlepsze miejsce dla 
zsłożenia  tnkieh  warsztatów lnb montowni 
n : ir.ją Bi,-} okolice L ub lina ,  Sandom ierza , 
N iska ,  Rzeszowa i Dębicy, z n a jd u j«  się 
tam  bowiem największe skup ien ia  ro­
botnicze.

l  ¿fnlsm 1 pDzrfziernlHa wejdz/e 
ty życie Jesienny m k M  Jn iy.

Opracowany jes t  jes ienny  rozkład j a z ­
dy  na P. E .  P .  k tó r y  wejdzie w życie z 
dniem 1 p aźd z ie rn ik a .  Wraz z now ym  
rozkładem ogran iczona zostania  liczba 
pociągów w ru c h u  podmiejskim, j a k  
rów nież  skssowane będą n iek tó re  p oc iąg i  
sezonowe do usdrow/sk.
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K ochani Chorzy.
Z n a n a  n a m  jes t b o leść  W a s z a  z po­

w od u  n iem ożnośc i b ran ia  u dz ia łu  w  Naj­
św ię tsze j  Ofierze i n a b o ż e ń s tw a c h  k o ­
ście lnych . Z tą w ię k sz ą  radością  m o ż e ­
m y  W a s  zaprosić  w  m u ry  naszego k o ­
ścioła, ab yśc ie  znó w  r a z  w espół z k a p ła ­
n e m  wzięli udział w  Świętej Ofierze i 
abyście  z tej o fiary  jaknajwięcej zacze r­
p n ąć  mogli d la  s ieb ie  w W a sz y c h  c ier­
p ien iach  m o cy ,  siły  i c ierpliwości. Za 
W a s  o f ia row ać  się będzie C hry s tu s ,  a  w y  
ofiarujcie s ię  Chrystusow i. P rzez  Niego
0 Nim i z Nim sk łada jc ie  dzięki B o gu  
za  tę  w ie lk ą  łaskę , k tó re j  w  ty m  dniu  
dostąpicie .

P rzy go to w u jc ie  s ię  w ięc  D rodzy  C ho- 
rę y  z g o rącem  i szcze rem  s e r c e m  do  
tej u roczys te j ,  d la  w a s  chw ili p r z e z  d o ­
b r ą  sp ow ied ź  i abyśc ie  w  k o m u n i i  św . 
tem  ściślej mogli z łączyć  s ię  z  Jezu sem . 
Szczególn ie  w  o s ta tn ic h  d n iach  z c ier­
pliw ością  i p o d d a n ie m  się w oli Bożej 
znośc ie  k rzy że ,  łą c z ą c  je z cierpieniami 
Z baw ic ie la .  Ofiarujcie w a s z e  boleści 
jak o  w y n a g ro d z e n ie  P a n u  B ogu za w y ­
rządzone  zn iew ag i  i z a  prześ ladow anych  
b rac i  w a s z y c h  w  H iszpanii ,  B olszew ii
1 w  N iem czech .

P rz y  p o m o c y  Bożej i pom ocy  ofiar­
ny ch  se rc  p a ra f ja n  dopom ożem y W a m ,  
aże b y  ten  d z ie ń  wypadł d la  W a s  u ro ­
czyście.

D zień  c h o ry c h  przypada n a  so b o tę  M  
w rz e śn ia  br.

N ab o ż eń s tw o  ro zp o c zn ie  s ię  o godz.
8,30 w  koście le  fa rny m .

Ks. P ro b o s z c z  O grodowski.

Spraw ozdanie z  Kursu dla 
d zia łaczy  propagand. LOPP.

Miasto K ro toszyn  przygotow uje  się do 
nroozyatego obnhodu p ię tnas to lec ia  is tn ie ­
n ia  w PdYi«« Tj.O.P.P. i  p ra g n ie  a b y  15-ty 
T y d z ie ń  Ł O .P .P , ,  k tó r y  m a się odbyć 
od dn ia  24 w rw ś n ia  do 1 paźdz iern ika  
br.  w ypad ł w K rotoszynie  i ca łym  j tg o  
Obwodiie P ow ia tow ym  ja k  na jko r iy s tn ie j  
i najokazalej.

W  ty m  celn odbyły Bię w K ro to izyn ia  
d n ia  4 września  1938 na sali  szkoły  nr. 4 
kur*  dla dz iałaezy propagandow ych  «or­
gan izow any  przez Z a rzą d  Krtoszyńskiego 
Obwodu L .O .P .P .

K u rs  p ro p ag an d o w y  otworzył P a n  S ta ­
ros ta  P o w ia to w y  W ilimowski. W ser­
decznych s low aeh  przem ówił do uczestni­
ków i uczestn iczek kursu . P rzy p o m in a ­
jąc doniosłe znaczenie L O .P .P .  zachęcił 
obecnych do w ytrw ałej i owocnej p racy ,  
w j te j  dziedzinie.

W y k ład o w c a  kursu, obwodowy in s t ru ­
k to r  O .P.L  G. p. Kozłowski w szeregu 
p ięknych  i ponozająeych wykładów za ­
znajom ił p rzy b y ły ch  gości z p rop ag an d ą

jej znaczeniem, celem, m etodam i i środ­
kam i. W  treśs iw yeh  słowach w ykazał,  
j a k ą  jest p ro p ag an d a  p rzec iw nika  w cza­
sie wojny, eele te j  w rogie j  p rop agan dy ,  
drogi, metody, oraz  w a ru n k i  ip rzy ja jąee  
przeciwnikowi.

N a społeczeństwie o ią iy ,  odpowiedzial­
ność za obronę k ra ju  zwłaszcza blisko 
g ran iey  czuwać- Zobrazow ał f ak ty  o 
nowoozesnych wojnach i g ran ioe  sku tecz­
ności d z ia łan ia  gazów.

Po p rze rw ie  "obiadowej pod B ia ły m  
Orłem, gdzie wszyscy uczestnioy k u rsu  
zasiedli do wspólnego stołu zaznajomiono 
s łuchaczy  z h is to r ią  i dorobkiem 15-kl- 
n iego  is tn ien ia  L  O.P.P. -oraz gospodarką  
f inansow ą. Zgromadzeni gośoie z powa­
g ą  i skupieniem w ysłuchal i  wszystkieh 
wykładów, a szlachetna dum a  rozp iera ła  
serca myślanych Polaków, że ta  młoda 
P  ¡ska w piętnasto le tn im  is tn ieniu  Ł. O. 
P.P. zdziałała aż tak  wiele w dziedzinie 
lotnictwa, wbrew fa łszyw ym  pogłoskom 
ładzi złej woli, oraz  znanego przysłow ia 
„eudze chwalic ie  swego nie znacie 
sami nie wieoie, oo posiadacie“. Z rozum ie­
li, że Po lska  na  polu lo tn ie tw a  może się 
poszczycić o lbrzym iem i sukcesami, że jest 
ona na  n iw ie lo tn ie tw a  wzorem innych  
państw. Po lska  posiada tak  dzielnych 
pilotów, k tó rzy  zdobywają rekordy  św ia­
towe. Nasze polskie samoloty zdobywały 
obce ląd y  p rze la tyw ały  nadm orsk ie  p rze­
s trzenie  tysiąee km, gdzie ped n im i była 
n ieprzen ikn iona  masa wód a  nad n im i 
dobry  Bóg, k tó ry  pom agał polskim pilo­
tom by roznosili ehw atę im ien ia  polskie­
go po świeeie nadal również błogosławić 
będzie polskiemu lo tn ic twu, że i  w po­
w ie trzu  nie zmoże nasz żaden wróg...

Bo dopemóże Bóg 1

Obostrzenia dla m łod zieży  
szk o ln e].

Młodzież szkolną w całej Polsee w i ta ją  na  
p ro g u  nowego rok u  zarządzenia  k u ra to ­
riów, w prowadzające  dla  niej obostrzenia. 
Z a rządzen ia  te dotyczą obowiązkowego 
noszenia precz młodzież g im n az ja lną  i 
l icea lną  m un du rkó w  szkolnych, a tym  
sam ym  w ykluczenia  dowolności w ub io ­
rze zwłaszcza uczennic, jak  też tzw. w a­
garów , k tó rych  u p raw ian ie  ma być un ie ­
możliwione przez w prowadzenie  s ta łej 
kon tro l i  w p a rkach ,  ogrodach  i na  u l i ­
cach za pośrednistwem  władz po licy jnych  
i in spektora tów  k u ra to ry jn y c h .

Rald po GHelkopolsce.
J a k  już pisaliśmy A utom obilk lub  W ie l­

kopolski w P oznan iu  u rządza  w dniach 
od 10 — 11 wrz*ś«ia ra id  samochodowy 
po Wielkopolscs. W  osta tn im  naszym 
p :śm ie  poda liśm y  m yln ie  trasę  ra idu ,  
k tó rą  obecnie p ros tu jem y . T rasa  ra idu  
biegnie:

I I I  etap: P oznań ,  K ó rn ik ,  Srods, No-

wemiasto, Ja ro c in ,  Ciświea, W ałków, Do­
brzyca, Kcźasinieo. K o ry ta ,  Raszków, 
Ostrów, Krotoszyn, K obylin , Pępowo, 
K robia ,  Poniec, R ydzyna ,  Leszno, Gostyń, 
Dolsk, Śrem, K ó rn ik ,  Poznań.

Z atem  w K rotoszynie  należy 's ię  spo­
dziewać uczestników ra id u  w dn iu  11-go 
września  pomiędzy godz. 8 — 11.

Dzlefi A bstynencki.
W dn iu  4 września rb. o rgan izac je  ab ­

s tynencki*  w całej Polsee obchodziły 
„Dzień A b s ty nen ck i“ . Dzień ta k i  jest 
okazją  do p ro p ag an d y  w alk i o trzeźwość 
narodu .  Z uw ag i na  lokalne  w a ru n k i  
miejsaowe K ato lick ie  Kolo A bstynentów  
obchodzi „D zień  A bs tyn enck i“ w niedzie­
lę dn ia  11 września  rb.

M. in . szczególną im prezą  będzie zeb­
ra n ie  p ropagandow e o godz. 16 n a  salco 
szpita lnej,  na  k tóre  na jup rze jm ie j  z ap ra ­
sza się wszystkich sym patyków  rn c h n  
przeciwalkoholowego.

B ogata  treść zebran ia  umożliwi zapoz­
n an ie  się z sposobami w alk i z. alkoholiz­
mem oraz obecnem s tanem  tej akcji.

T ylko  zorganizow ana akc ja  może w y­
dać pożądane rez u l ta ty  d la tego  raz  jesz­
cze apeln je  się z prośbą o przybycie  na  
zebranie  p ropagandow e.

Ze świata
Ho w P o lsk a  s z k o ło  n o  f ia s k u  fa o lz a f is k im .

P ra s a  ćzeska donosi, iż n a  polecenia 
ezechoslowaekiego m in is te rs tw a  w yznań  
i oświaty  powstała w P orub ie  (okręg fry- 
fcztaeki) nowa jednoklasowa, państwowa 
szkoła powszechna z polskim językiem 
w ykładow ym.

Tam . g d z ie  b łę k itn a  a rm ia  P o lsk a  p r z e ­
le w a ła  k r e w ,. .

P rz y  udziale k ilku  ty s ię iy  Polaków  
oraz kilkudziesięcu delegaeyj i pocztów, 
sz tandarow ych  odbyła się we F ra n c j i  na  
wzgórzu L ore tte  w pobliżu miejscowości 
La T arge t te ,  wsławionej w a lk ą  ochotn i­
ków polskich, doroczna uroczystość po­
święcona pam ięci po ległych w czasie 
wielkiej wojny. Msza św. odpraw iona 
została za dusze poległych przed o łtarzem  
M atk i  Boskiej Częstochowskiej sr bazy li­
ce N otre  Dam e de Lorette.

M ilion fr a n k ó w  szw a jc . d la  uchodźców  
ż y d o w sk ic h .

Związek iydowskich’ gm in  w yznanio­
w ych w Szwajcctrji postanowił zebrać

ADAM N A S I E L S K I

„ s P R z y s i t f E t u e
C Z A R N E G O  S M O K A “ .
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Młoda k ob ie ta  zbladła  po  tych s łow ach . 
Z ac isn ę ła  w argi aż  ukaza ła  się k rop e lk a  
•czarnej k rw i.  Lecz  nie cofnęła się. B y ­
ła w  tym s t a n ie  umysłu, k iedy k ob ie ta  
g o to w a  jes t  z a ry z y k o w a ć  w szys tk o  i t r a ­
ci pojęcie  proporcji.

— C hcę wiedzieć c o  s ta ło  się z poru­
czn ik iem  M ontague  L e ro y .  W iem , że on 
nie umarł.  T o  ja...

Nie pow iedz ia ła  nic więcej. Y a to  Ta- 
hash i ,  s ta rzec ,  w s ta ł  z  s z y b k o śc ią  jakiej 
n ik t  b y  się u n iego  nie sp od z iew a ł  i z ło ­
ż o n ą  n a p ła s k  dłonią uderzy ł A n n ę  M ure t 
d w a  ra zy  w  twarz.

— T y  w sz a w a .  gnijąca, biała kob ie to
— pow iedzia ł  spoko jn ie .  I dcdał, ja kb y  
nic s ię  nie s t a ło :  — Idź. O trzym ałaś  
rozkaz.

Odwróciła  s ie  i wyszła. Miała w ra ż e ­
nie ja k  g d y b y  c o ś  pękło  w okolicy  s e r ­
ca i śc ię ta  k re w  roz la ła  się po całym 
ciele. P o d ep tan o  jej go d n o ść ,  po trak to ­
w an o  jak  zwierzę, k tó r e g o  nie  można 
n a w e t  obrazić .  U czyniono.. .  O tarła  łzę. 
Z ag ryz ła  w arg i  i powzięła  decy z ję ,  jaka  
tliła s ię  w niej od d a w n a .  T e n  w s tr ę tn y  
żółty s t a r z e c . . .

Nie sk ie row a ła  się tam  s k ą d  przybyła .  
D rżącym i palcam i n a m ac a la  ru ch o m ą  
taflę, pch nę ła  i znalaz ła  s ię  n a  d ługim 
g ank u ,  podz iem nym . T u  w idnia ło  bo

fort był s ta le  ośw iet lony  przez  w łasn ą  
s tację  — długi sz e reg  drzwi, w ą sk ich  o 
o k ra to w a n y c h  od zew n ą trz  ok ienkach .  
O twórz} ła p ie rw sze  z b rzeg a  i spojrzała 
na  A llana  D ow n.

B y ł  p rzy m o c o w an y  łańcuchem  do g ła d ­
kiej śc iany ,  ta k  że nie mógł w y k o n a ć  
na jm n ie jszeg o  ruchu. Na jej w idok  d rgn ą ł  
nadz ie ją ,  a lbow iem  umiał czy tać  w  tw a ­
rzach  bliźnich — w  oczach  i w argach .

Nie okaza ł w ięc  zdziw ienia ,  g d y  jed 
n ym  p rzek ręcen iem  znanej jej dźw igni 
zw róciła  m u  sw o b o d ę  ruchów . W olał 
nie p rze ry w ać  jej gd y  d rżącym  z podnie­
cen ia  g łosem  opow iedzia ła  mu o w sz y ­
s tk im  jak  na  spow iedzi.  B y ł  m ąd ry  i 
nie  c ieszy ł się p rzedw cześn ie .  Myślał 
p rędko  i k o n sek w en tn ie .

— Spróbuję  pani wierzyć, aczko lw iek  
jej czyn jes t  dla m nie  k om p le tną  n ie spo ­
dzianką. Nie w iem  k to  to pow iedzia ł  
d o ść  trywialnie, że  k ażda  ko b ie ta  to  k a ­
w a ł  w aria ta .  — W y ra z  jego  oczu był 
s u r o w y  i poważny.

— P a n  m n i e . ..
— B e z  sen tym en tów , m is Muret Nie 

m a  te raz  czasu  na  takie rzeczy. D lacze­
go  pan i m n ie  uwolniła ? I czemu zada ła  
pani T a h a s h i ’e m u  to pytanie.

— B o j a . . .  k o c h a m . . .  porucznika L e ­
roy. Nie m ogłam  po godz ić  się z m yś lą  ..

— Dobrze, dobrze. Czy  m a  pani przy 
sob ie  r e w o lw e r?

— Nie. Do T a h a s h i ’ego nie m ożna 
w ejść z bronią .

— W  k ażdy m  raz ie  m us i pan i już u- 
c iekać . Z a trz y m a m  ten  jego  list do K a l­
ku ty .  Nigdy nie m o żna  wiedzieć.. . B ę ­
d ę  m us ia ł  zdać  s ię  na  w łasne  ręce. J e ­

szcze raz  dziękuję  pani. L ecz na  litość 
boską ,  n iech  pani s tąd  wieje, jeżeli ci 
życie  m i l e . . .

— B y ł n ieom al w e so ły  — choć rozu­
miał, że da leko  jeszcze do po d s taw  r a ­
dości. T ętn ia l  energ ią  czynu. O czywi­
ście od chwili uw ięzienia  nie wierzył, że 
zginie  nędznie...

— Gdzie są  pozostali  ?
— Nie w iem  dokładnie. W iedz ia łam , 

że p a n a  tu znajdę.
— Weil. Dziękuję , od ruch  sz lache tne ­

go se rca  i — tak  — d a l e j . . .
G d y  znalazła  się znó w  sam a, A n n a  

Muret n a raz  poża łow ała  sw eg o  czynu. 
Może pobiedz do T a h a s h i ’ego  i . . .  Nie 
była  w  tej chwili zupełnie n o rm alna  i 
A llan  D o w n  zauw aży ł to. W iedział, że 
sw oje  chw ilo w e  uw oln ien ie  zaw dzięcza 
praw ie  cudowi.

Ona z a ś  Jtala w  przedpokoju niezde­
cyd ow ana ,  zdenerw ow ana do n a jw y ż ­
szych  granic.

— G dzie by łaś ,  A n n o  Muret. Jeszcze  
je s te ś  tu.

O dwróciła  się, Za nią s t a ł  Y ato  Ta- 
h a sh i  i w  jego oczach  w y cz y ta ła  w s z y ­
stko . P oczerw ien ia ło  jej w oczach  i o- 
sunę ła  się zem dlona  n a  k am ie n n ą  podło­
gę. S ta ry  J a p o ń c z y k  s ięgną ł po sw ą  
n ieod s tęp ną  piszczałkę.

R O Z D Z IA Ł  XVI.
Sam e t&fle.

A llan  rozum iał dokona le ,  że każda  
chw ila  w a h a n ia  m oże być ró w n o zn a ­
czna z u tr a tą  szansy , ja k a  ta k  cudow nie  
sp ad ła  m u  w  ręce. Nie by ł taki na iw nj ' ,  
a b y  niedoceniać  sp ry tu  i m ądrośc i  sw eg o

ja p o ń sk ieg o  przeciwnika. T a h a sh i  ude­
rzy ł A n n ę  Muret,  p o tra k to w a ł  ją  jak  n ie­
w oln ika .  Jeże l i  znał się na psycholog ii  
s tw orzen ia  zw an eg o  człow iekiem, po w i-1 
n ien był spodz iew ać  się tego, co n au k a  
n a zy w a  reakcją .  Mógł dom yśleć  się, że 
ta k  p o trak to w an a  k ob ie ta  nie potrafi 
zapom nieć . B o  kob ie ty  um ieją  pam iętać.

T e  w szy s tk ie  myśli przeb ieg ły  przez 
m ózg  Allana, g dy  zbliżył się do s ta lo ­
w y ch  drzwi, p rzez k tó re  w eszła  przed 
k ilk om a  m inu tam i N emezis T a h a s h i ’ego 
w  postac i  spo l iczkow anej p rzez n iego 
białej n iew ias ty .  I  tu n a s tąp i ła  pier­
w sz a  n iespodzianka.  Z a trz ask  nie drgnął.  
Czyżby  A n n a  Muret w  os tatn iej s e k u n ­
dzie p rzeraz iła  się sw ej odwagi.  W  
tak im  razie  d laczego  w y d a ła  m u list do 
K alku ty , z aw ie ra jący  ta jny  rozkaz. B o  
kobie ty , aczkolw iek  um ie ją  pam ię tać ,  
są  nieobliczalne.

S ta ł  przed s ta low ą  p ły tą  i p róbow ał 
skupić  myśli . Gdzie b y ł?  — n a jp e w ­
niej w  jak im ś  forcie podz iem nym , n a  co 
w s k a z y w a ł  s ta ły  b rak  dziennego  światła .  
W  forcie z b u d ow an j 'm  p raw do po do bn ie  
p rzez o w e  rzesze żółtych, p rzy b y w a ją ­
cych na  Ceylon. W y w iad  jap o ń sk i  m u ­
sia ł  mieć do dyspozyc ji  więcej tak ich  
u k ry ty ch  gn iazd  zarzew ia  na terenie  In- 
dyj,  skoro  od la t  p rzy g o to w y w a ł się do 
uderzenia. Do z s p  -mięcia k ra ju  dla J a ­
ponii . Dla tych  J a p o ń cz y k ó w , k tó ry m  
za zimno było w M andżukoo i w  Mon­
golii, gdzie m róz  zm uszał żołnierzy do 
noszen ia  o p a se k  z w a ty  formalinowej 
na nosie  dla o ch ro ny  przed przeziembie- 
niem.

C. d. n.
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m ilion  f r a n k ó w  uswaje. wśród 18,000 
ż y d ć s z w a j c a r s k i c h  i przesaaozyd je na  
ooJa pornosy dla uchodźców żydowskich, 
przebyw ających  na  terenie  Szw ajcari i ,  
D uża ta  85313», najw iększa ze w szystkich 
ja k ie  k iedykolwiek zebra l i żydzi aswaj- 
earaay a a  jak iś  eel żydowski, m a  być 
zdobyta ja ż  w p rzeciąga  najbliższych 
czterech tygodni.

Poigżna eskadra bomiiowców nnfl Püty-

Siedemnaśoie am erykańsk ich  samolo­
tów bombowych dokonało przelotu  do 
H onolu lu ,  odległego o 2,562 milo. Lot 
trw a!  27 godzin 21 minut.

H O M ff lif l  S lS łiS  Zt702QUEj
i  Poznania.

z dn ia  9. IX . 1838 r. za 100 kg.

O tręby  żytni« 
O tręby pszenne 
Groch F o lg e ra  
Groch W ik to r ia  
Gorczyca

10.— 11.— 
12,25 12,75
24, — 26,—
23,50 25,50
33.— 35,—

Żyto nows 
Pszenica
Jęczm ień  
O wisa

13.75 14.25
19,— 19.50
14.75 15.50
13.75 14,50

M ąk a  ży tn ia  prat I  0—50% 23,— 24,-
M ąk a  ży tn ia  «fit. I  0—6 5%  21,50 22,50
M. pszen. g. X 0-50% 32,75 33 75
M. pszen. g. IÂ  0-65% 29,75 30.75

Poznańskie targowisko miejskie
P oznań ,  dn ia  6 IX . 1933. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
WOŁY: Palnomięainte wytuessone

nieoprzęgowe . • . 70— 76
Mięsiste tuczono młodsze do 
Jet 3 . . . . 56— 64
Mięsisto tuczono starsze . 48— 58

Miernie  odżywiano . . 44— 48
B U C H A JE :W y tu C z  pelnomięsiste 6 0 — 72 

Tuczone mięsisto , . 58— 62
Niotuezone, dobrze odżywia­
ne starsze . . . 5 0 — 54
M iarn ie  odżywiane . . 4 0 — 46

K R O W Y : Wytuoz. ijełnomięsiale 70— 80 
Tuczono mięsiate . . 58— 66
Nietuez. dobrze odżywiane 44— 52 
M iern ie  odżywiane . . 3 0 — 40

J A Ł O W IC E :  T ., ■/. ne m i n e t a  56— 66 
Niotuezone dobrze odżywiane 48— 54 
M iernie  odżywiane . . 44— 48

C IE L Ę T A : N ajprzednie jsze  c ie­
lę ta  »ytu .izone . . 1 0 0 — 10G
Tuczone cielęta . . 90— 96
Dobrze odżywiane . . 8 0 — 86
M iernie  odżywiano . . 70— 76

Ś W IN IE :  Pełnonaięsiste od 120
do 150 kg  żywej w sg i  ,100—104
Pełnom ięsisto  od 100 do 120 
ki? żyw rj w a g i .  . . 96— 98
Mięsiste św inie  ponad 80 kg 
żywej w a g i  . . . 82— 88
M aciory  pćźne k a s t r a iy  . 80— 94

PI EK¡Fi. €2* K  A , m  i  A  S  T  A F> O  W  I a  T  IB

W najbliższych dn iach  w raca z kon­
cen trac j i  tu te jszy  P u łk  Piechoty.

Dzień ten, jako s to jący poza codzien­
n y m  życiem daje  w szystk im  możność pod­
kreś len ia  publicznie  radosnych  objawów 
is tn ien ia  mocnych i serdecznych więzów 
między s p o ta u tó s tw e m  naszego miasta  
a  wojskiem.

W ita jm y  więc w raca jące  wojsko mile 
i serdecznie.

Do Szanownego Obywatelstwa miasta  
K ro toszyna  zw racam  się z prcśbq o 
uzew nętrzn ien ie  swych ur-zuć jak ia  żywi 
dla W ojaka przez udekorow anie  w dn ia  
ty m  sw ych domów l io z ty m i chorągw ia­
mi narodow ymi.
K rotoszyn, dn ia  9 września 1938 r.

B U R M ISTR Z , ( - ) P e n r y c h .

M pafs sasstla.
A.Z.S. — Poznań, d rużynow y m istrz  

Po lsk i  w lekk ie ja t le tyce  w Krotoszynie. 
R a ch l iw y  Zarząd F  K  S. „ B e fk s“ o rg a n i­
zuje w niedzielę  11-go września  od godz.
15-tej począwszy wielkie zawody lekke- 
a tle tyczne z d rużynow ym  m istrzem  Pol­
ski — A kadem ickim  Związkiem S por to ­
w ym  a Poznania .  O rgan iza to rzy  m ają  
zapew niony udział olimpijczyków i re ­
p rezen tan tów  Polski: B raci  Hoffmanów,
Schmidta ,  Popka, Sokołowskiego, Klem- 
czaka i Tęsierowskiego. W  ten sposób 
w najbliższą niedzielę  K ro toszyn  będzie 
m ia ł  jed y n a  tego rodzaju  n iebyw ałą  oka­
zję o s iad an ia  najlepszych lekkoatle ty- 
ków polskich.

P ro g r a m  zawodów obejmuje : biegi :
100, 800, 3000, 4x100, 4x400 skoki w 
zwyż, w dal i o tyczce, oraz rz u ty  dys­
kiem, ku la  i oszczepem.

Równocześnie w trosce o n a ry b e k  k lu ­
bowy, rozegoano z e s u n ie  spod kan ie  m ię­
dzy jun io ram i H .K S - u  z K oźm ina a ju ­
n io ra m i „Befks“ z K ro toszyna, k tórzy  po 
sukcesach na mistrzostwach Polsk i ju ­
niorów w P oznan iu ,  zechcą pokazać się. 
z najlepszych Biep-1' stron.

Ze względu na ,; pagsndow y c h a ra k ­
te r  zawodów (brak  płotów na boisku) za* 
leca się lidzne a p u nk tu a lae  przybuaie.

M oiald Koicietee.
Niedziela 11 IX  3S. Dziś odpust N ¡ro­

dzenia. M B. w klasztorze. Som a

o godz. 10,30 z kazaniem. Nieszpory 
w klasztorze o godz. 3-ciej. Po Bumie 
zebr. K ó łka  W łościanek n a  salce. 
Po n ieszporach I I I  Zakonu w koście­
le. Święto O rgan izacy jne  K.S.M.Ź. 
W ieczorem w Domn K ato lick im  
A kad em ia  i kw esta  na  K.S.M Ż. i K. 
S.M. W  binrze  zebr. A bslycen tów . 
Z*br. Inw alidów  Cywil, o godz.
12-! >)j u p. Nowackiego,

P oniedzia łek  12. IX . 38. Zebr. W y dzia łu  
Sod. Żeńskiej o godz. 5-tej br ealee.

Srcda 14. IX .  38. Zabr. Sodalic ji  Żeńskiej
o godz. 5-tej na  salce.

Czw artek  15 I X  88. W ystaw ien ie  i Ado- 
rfioja Najśw. Sak ram en tu .

Sobota 17 I X  38. Spowiedź ja k  zwykle.
Niedziela 18. IX . 38. Po  nieszporach 

?ehr. Róż. Miodz. w kościele i  J e ­
dności n a  salce K  S M. w Do­
mn K ato lick im . N> zebranie  za p ra ­
sza się serdecznie chłopców, k tó rzy  
w b.r. ukcńszy l i  szkołę, ja k  i  r o ­
dziców.

W sobotę 17. IX . 38. p rzypada  „DZIEls 
CH O R Y C H " uroczysta  msza św.
o godz. S.30 Chory-jh należy zgłosić 
w niedzielę po n ieszporach w bierza  
p a ra f ia ln y m  albo w poniedziałek 
w Caritasie  od godz. 8—19. Póź­
niejszych zgłoszeń się nie  p rzy jm uje . 
Równocześnie zw racam y  się z gerą- 
eym apelem do Szan. P a re f i a n  aby  
p rzyczynili  się do u rządzenia  wspom­
nianego  dn ia  i jeżeli K om ite t  zwró­
ci się z prośbą o pomoc, preszę jej 
nie odmawiać.

l Urzędu stena C pileego.
U rodzenia  zgłoszone do dnia  9 I X  38.
Zsncn^W ładysław  Sitarz ,
H e n ry k  Kaczor,
Zenon P arzysz
E u g en ia  T eresa  W aw rzy n iak ,
Dionizy A ndrzej Tomaszowski.

Zgony.
H s n r y k  Kaczor 4 godz.

F ra n c is z k a  I ’a t r y n ia k  80 lat,
Ja . i  Z ik o n n y  50 lat.

Katlk sospoCyń S « .
P rzeg ląd  ta rg u  z dnia 9 września. 

P łacono  przeciętni» z a :
Nabiał: masło 1 kg  2,80—3,00 zł, masło 

deserowo mleczarskie  1 kg 3,00 zł, j s ja  
(mendel) 1,20 zł, ser b ia ły  li tewski 1 kg 
50 gr.

Warzywo: marchew, cebula (1 pęczek)
7 gr, groch (fasola) 1 kg; 25 gr, kapnata  
(główka) 20 — 25 gr, kapusfcc włoska 
(główka) 15—30 gr,  r a b a rb e r  1 kg  10 gr. 
bu rak i  czerwone (1 kg) 30 gr, k a la r e ­
pa (2 ręcek i)  20 gr, ogórki (rnecdel) 
20 — 80 gr ,  ka la f io r  (główka) 15 — 30 gr, po­
m idory  1 kg 25 gr ,  ogórki do sm ażenia  
szt. 5 gr, z iem niak i 1 ctr . 2,40 zł.

O W OCE: 3 b lka  dobre 1 kg 50—CO gr. 
gruczki 1 kg. 40 — 80 gr, brzoskwinie, 
1 kg 2,40 zł, (szf. 30 gr)  jeżyny  k g  0,80 zł, 
ś l iwki kg  50—80 g r  borówki k g  1 zł. 
J a b łk a  do go tow ania  kg  15 — 20 gr.

Drób: gołębic p a ra  70 gr, k u rczak i
p a ra  1,50—2,00 z?, k o ra  sz tuka  2,20 zł, 
kaczka szt. 2,20 — 2.50 zł, k ró l ik i  szt.
1.00—80 ar.

Grzyby: miseczka 30 gr. mieszanka
miseczka 25 gr.

KonanlKot „Of&isa“.
Pociąg  P o p u la r n y  na  2 dni 5? dniach 

od 17 — 18 września do Poznania .  Cena 
przejazdu w obio s trony  4,90 zł. W yjazd  
z Ostrowa dnia  17 bm. około godz. 7,28; 
W yjazd  z P o z n a n ia  d n ia  18 bm. około 
godz. 23-eiej, Zgłoszenia p rzy jm uje  do 
dn ia  12 bm. P . B. P. „O rb is“ — Ostrów 
W lkp . ,  nl. M. P iłsudskiego 10 — to!. 140 
i P .  B. P .  „O rbis11 — Kalisz, ul.  Marsz. 
P iłsudskiego 3 — teł. 666.

I e ta n u .
N ajpo pu la rn ie jsza  a r ty s tk a  fi lmowa, 

m a ła  S h ir ley  Tem pie  w ystępuje  na ekra- 
nia K ina  „P R O M IE !?“ w p iękn ym  filmie

F „ x a  p. t. „P A S A Ż E R K A  N A  G A P Ę  *. 
Ciekawa, żyw a  akc ja  toczy się w C h i­
nach i na  luk susow ym  s ta tku ,  n> któ­
r y  dostała się przypadkow o m a ła  boha­
te rka .  Genjalne dziecko jak  zwykle św ie t­
n ie  g ra ,  śpiewa i ta ńczy  i podbija wszy-* 
stkio screa. Obok n ie j  występuje zn an a  
a r ty s tk a  i p ieśn iarka  A liea F a y e  i m ło­
dy, urodziw y Robert Jo u n g ,  tworząc sym ­
patyczną parę. F ilm  m a  św ietną  r«ży- 
ssrję, p iękny  scenariusz, boga tą  wystawę 
i melodyjną  opraw ę m uzyczną, J a k  
w szystk ie  .Limy z Shirley, o b raz  ten stoi 
pod względem treści i w ykonania  n a  wy­
sokim poziom«?.

W n ad p ro g ram ie  wyświetla s ę c ieka­
wy Tygodnik  P .A  T. F irn  w yświetlany 
będzie do wtorku, d n ia  13 bm.

Tydzień M iłosierdzia .
Z wyczajem  la t  '  ubiegłych, K a t .  Zw. 

„C<r .Uas“ o rg an izu je  na te ren ie  całej 
Poiski w dn iach  11—23 października  rb. 
„Tydzień M iłos ierdzia“, z którego c a łk o ­
wity dochód przeznaczony  jes t na pomoc 
ludziom najbiednie jszym , prowadzenie 
zakładów dla s ie ro t  i s tarców, domów 
wypoczynkowych i w arsz ta tów  rzem ieś l­
niczych. W ramach powyższego „T y go ­
dnia'* odbędą się kwesty uliozne, przed 
kościołami, w lokalach publicznych, zbior­
ki odzieżowo i różne im pre iy  dochodowe. 
Ofiarności społeczeństwa oczekują se tk i  
tysięoy głodnych i bosych. „Tydzień 
Miłosierdzia" m a js  n a k a rm ić  i odziać.

Ssilałn Kradzież mlBszKanlown!
N a n iezw y k ły  sposób kradzieży m ie­

szkań w padła ,  dobrze znana na te ren ie  
naszego m is s ta  Lorenz M aria. Ostatnio 
w y b ia la  sobie w ym ieniona  za cel pozba­
w ien ia  pp. A dasch ’ów — wszelkiej b iżu­
te r i i .  W  tym  też celu zakrad ła  się do 
m ieszkania  znajdującego się przy ul. Zdu- 
nowskiej — i w  sypia ln i przeszukiwać 
poczęła wszystkie szuflady. Złodziejkę 
spostrzegła służąca, k tó ra  wszczęła a la rm  
i zam knę ła  ją  w pokoju. Lorencow a 
skorzysta ła  z o tw artego  okna  i zbiegła, 
nio nic zab ie ra jąc  zo sobą. Mimo wszy­
stko zdołano złodziejkę ujp.ć, i  osadzić w 
więzieniu. H-er.

uwbt Kiafizi,eż rowerów!
W nocy z dnia  8 na 9 wrześaia  n iezna­

ni dotychczas sp raw cy  zak rad l i  się na 
s t ry ch  p. M ielcarka W ojciecha — K ro to ­
szyn, droga Benicka , i  sk ra d l i  2 row ery  
męskie, jeden  s tanow iący  własność p. 
M ielcarka , d ru g i  v. B adzyńskiego S te fa ­
na . Dochodzenia p row adzi tut. P o s te ru ­
nek  P. P . H-er.

O D N O W IE N IE  KOŚCIOŁA ŚW. T R Ó J­
CY. Przed k i lk o m a  tygo dn iam i rozpo­
częto prace n ad  odnowieniem kościoła św. 
Trójcy. J a k  się dowiadujem y p raca  po­
stępuje s ta le  naprzód i w najb l iższym  
czasie będzie zupełnie zakończona. Cała 
p rac a  spoezywa w rękach  p. budownicze­
go Koiędowieza z Koźmina.
N A  W E N C IE  BAWIONO S IĘ  OCHOCZO 
W  ¡*zasie wenty p a ra f ia ln e j  k tó ra  odbyła 
się s ta ran iem  R ady  pa ra f ia ln e j  w Koź-

+ h

W  dniu 8 w rześn ia  1938r. zasnął 
w  B og u  o p a trzo ny  S ak ra m en tam i 
św. nasz  k o ch an y  ojciec 

śs*p>=

MSW/UÜK

o czym z a w iad am ia  w  żalu
g rążona

po-

H e & d l æ i n a

g

Od przeszło 5 S  poleca i wskazuje jeden drugiemu iako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

P o g rzeb  odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia  12 bm. o godz, 15 z k o ­
stn icy  szp ita la  w  Koźminie.

g» &
R y n e k  13, L łb«2w 5Sc W ą s o w i c z  -  K r o t a s z y n  Tel. 129

¥  U  T A J  K  U  P I S Z  M  A  «1 T H H 9 B E J  s
K£Bi»Ł»o5irieum s?cs p8c>t<Sw i fa rb ą  Ł*rol3ionią elcs p ’otów .

Mydła — P ro szk i  — So dę  — My d la  toa le to w e  — W o d y  k o loń sk ie  — P e rfu m y  — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y  i pudry  — P a s t y  i p roszki do zęb ó w  — O p ak u n k i  do m aszyn  — O liw a do cen try fu g  — Oliwa do 

m a s z y n  — S m ary  n a  osie i t. d. — Oliwa p ro w a u sk a  do sa ła te k .

Aporaiy I p rzy k ry  fs io sn ific in e . Fcrby - Pokosty • lak iery  - Pentfzie - Szablony.

tapet - nsinosijzya ieseaL Przybory p sz tze lo isk le .

Ułożenie ondulacji wodnej według najnowszej mody.

F ï  A  J T  E R  A
KROTOSZYN - Floriańska 1.
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m inie  w miejscowym p a r k u  szkoły og ro ­
dniczej bawiono »i»j n a  m uraw ie  oelioczo 
i wesoło n i  do późnego zmroko. Podczn* 
w enty  byiy  także  jeaz^ie  inne urozm aice­
n ia  ja k  s t rze lan ia  do tarczy loteria f a n ­
towa, bogato z ao p» trzo ny  bufet. W ieczo­
rem  w sa lach  H ote lu  pod Zamkiem o d ­
była się z ab aw a  taneczna na  k tó re j  ba­
wiono aitj do późnej nocy przy dźwiękach 
doborowi»: orkiestry. Należy zaznaczyć
że całość w enty  wypadła bardzo u d a ta ie  
czego można zawdzięozyó całej Badzie  
P a ra f ia ln e j  i Komitetowi W y konaw oztm u 
im p re z y  wrai z p. L i tanow iezem  na  cze 
le. Publiczność doić licznie p rzy by ła  
da jąc  lym sam ym  zroznm ienie  po trzeby , 
ja k ie  ciąży na tutejszej par*-f>i i te n  d ro ­
bny  d a t e k  złożyła df,  drogocenny  za b y ­
tek koźm ińsk i k!ó-y  od wieków słoi na 
wzgórzu i chyli s ;ę kn  upadkow i.  C z y ­
s ty  zysk z powyższej w onty  ja k  już pi­
sa l iśm y przeznacza aię na odnowienie 
kościoła św. T ró jcy .
T Y D Z IE K  P R Z E C IW  - POŻAROWY W 
K O Ź M IN IE  Ochotnicza Straż P o ża rn a  
w R. ź mi nie urządza tak  j i k  inne miasta 
ii&*z,ej ojczyzny swój coroczny tydzień 
p ro p ag an d o w y  p rz G C iw -p o ż a r o w y  i  to w 
ozasi« od dni 4 bm.' do 10 bm. włąoznie. 
W  c z a s i e  tygodnia odbywa się kwesta do­
m ow a na  cele i p rzy rząd y  dla miejsco­
wej strBŻy pożarnej.  Z a c h ę c a  
się obyw ate li  tutejszego m i a s t a  o 
da tk i  pieniężne, za k tóre  będą z ak up io ­
ne różno przyrządy .
ZE S P O R T U . W  ub ieg ła  niedzielę  na  
s tad ion ie  m iejsk im  w Koźminie rozegra­
ne zostały ciekawe zawody rewanżowa 
w p i ł k i  nożną między d rużynam i : Zak­
ładu  P opraw czego  z Koźmina * kombi­
no w an ą  d ru ż y n ą  Koźmińskiego Sokoła. 
Zawody zakończyły  się z wynikiem 3 - 0  
n a  korzyść d ru ż y n y  Sokola. Zawody 
pod względem technicznym s ts ły  na w y­
sokim poziomie z czago wynikło  wielkie 
zain teresowanie wśród licznie zebranej 
publiczncśai , eędsiował p. Zyber.

W  przysz łą  niedzielę dnia  11 bm. K o­
źm ińsk i  zespół lekkoatle tyczny juniorów  
is tn ie jąc y  p rzy  H. K. S-e. wyjeżdża do 
K ro toszyna na  zaw ody lekkoat le tyczne, 
gdzie rozegrają  z  ju n io ram i F .K .S .B e f ia  
Początek zawodów o godz. 15 t*j.
Z K R O N IK I P O L IC Y JN E J .  W osta tn im  
c*asie miejscowi posterunkowi Pol. P a ń ­
s twow ej pełniący służbę w mieście K rź- 
u iin ie  nałożyli k ilka  k a r  dorsźnych  
za n ie u t r sy  mywanie p o r z ą d k u  
w sw y ch  podwórzach względnie przed 
sw ymi posiad łościam i na  ulicy. Z czego 
w yn ika  d o h ra  przes troga  d is  osób d ru ­
gich na przyszłość,

—- W u b ie g ły m  tygodnia na szkodę 
ro ln ik a  A ntoniego  Zmyślonego z K a n io ­
wa skradziono w iększa  ilość mięsa i p ie­
rza . Sprawców k ra d z ieży  nie ujęto. D a l­
sze dochodzenia w to ku .
K O M U N IK A T . Zarząd  srminny w Koź­
m inie  podaje do rgó lnej wiadomości, że 
b iu ra  swe mieszczaee się w Koźminie 
p rzy  ulicy Boreck ii j  (gm ach b. starostwa) 
Z dniem 3 bm. przeniósł do g m ach y  b- 
ę im n a r ju m  pr?y  ul. K lasz to rne j .
Z E B R A N IE .  J u t ro  w niedzielę  b.m. w 
H ote lu  Dn Nord odbędzie się miesięczne 
zebran ie  Tow. In. Cyw. o godz. 12-tej.  
U prasza  si* wszystkich członków o l icz ­
ne przybycie.

Krotoszyn
Telefon 125 R vnek  31

Toanry kolonitiine 
l deliliofesy 

ffllm - Wódki - Likiery.
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WIELKA WYPRZEDAŻ
Li,jm

Z powodu przeniesienia mego sk ładu  konfekcji, 
materiałów męskich oraz galanterii — wyprzedaję 
wszystkie artykuły  po cenie kosztów własnych jak:u i i

AA tkacze «OBiskie i ingsKig, M i  męskie i tWeplfte, speftii riżBZU f  
nfzi]D, iHoierioły ySfiniosi i spoiBUse, Mufki fmsiitiffi, Ispeiiisze, 
czapki męskie, biellzne mesKq orcz iszysttie inne Brtykgłi

w y

i h

W yprzedaż tylko do końca  września 1938 roku.

O o m  i C o n f e ^ G w i n w
Z d u n o w s k a  10 K B i S i r r s i s - s p w i s i  r ,k r o t c s i y i i , Z d u n o w s k a  10 WdĘfm

- s P l  I

ffiyizlefźsffiieni roi! i łqki
W  czw artek ,  dn ia  15 w rześn ia  br. 
o godzinie 15,30 w ydzie rżaw ię

w drodze ustnego przetargu role i łaki 
nnleface do Ośrodka Znmkowy F e t e k ;  
w całości lub w działkach niże! Dodanych:
1) rolę przy cm en ta rzu  ew ang.

w obszarze  około 4,30,84 ha
2) łąkę  (pas tw isko)  pom iędzy 

p ro m enad ą ,  d rogą  ilo O suszy
a ul. K o b y l iń sk ą  w  obszarza 5.55,33 ha

3) łąkę  przy  row ie „ J a w n ik “
obok  Mleczarni w  obszarze 1.75,23 ha

4) rolę  na  północ od drogi do
O suszy  4.43 58 ha

5) rolę p rzy  s trze ln icy  „ B rz o ­
zo w y  la s“ 7 76,69 ha

razem  23.81,67 ha 
P rze ta rg  odbędzie się na  pod­
w órzu  Z am k o w eg o  F o lw arku .

W a ru n k i  dz ierżaw y m ożna  p rzeg lądać  na 
20 m in u t  p rzed rozpoczęciem  prze ta rgu .

K ro toszyn ,  dnia  5 w rześn ia  1938 r.

Sekwestrnter nad nieruch. Zamkowy Folwark
F E N R Y CH , B U R M ISTR Z.

Udzielam tanio

iekcyl gry na fartsoFcnie
(fortepian do ćwiczeń)

K upię  wszelkie u tw ory  Chopina.

¡ R E M  O Ż A E M I N A
S ienkiew icza  12. I. p.

A k u s z e r k a
O s i e d l i ł a m  się w 
Zdunach Rynek 414. 

P r s s f S E T B i u j Ę  K a s ę  © hOF*sfeSh*

MeisoE PierieliEiiows, —  nEuszerka,

OGŁASZAJCIE SIE
0 KROT. OBED. PO®.

lazSfsliig PelsKg nu M m !

M. CZUBEK i S-KA ODDZiAł KRQTOSZVH
Telefon nr. 79 Telefon nr. 79

P O L E C A

C6GŁE PUSTAKI, IIHliffilt SI®
(ÜSZySTKlCH SIELIlleS ORAZ M- 
EfiÓSKE PJPlÓiKE I TARKOBiAfiKE

w iększe j  ilości k o n i  w ojskow ych  odbę 
dz ie  się w e  w to re k  dnia 13 w rześn ia  
1938 r. o godz. 9-tej w  stajni przy  ulicy 

R aw ick ie j  w  K rotoszynie .  
K upu jący  winni z ab rać  ze  sobą uzdy 

w zględnie  k a n ta r y  s t s jenn e .

K om en d a  G arn izon u  K ro to szy n .

NAJNOWSZE RADIOODBIORNIKI
seria na rok 1939

Ś a j s s  n a e S e s s e f l s ?

D e m o n s t r a c j a  i s p r z e d a ż
j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł a .

S> NOWYCH TYPÓW
Oto aparaty  niezrównanej jakości, które są do nabycia we firmie:

lUjfIWSK M M 1Ł  KROTOSZYN, iYIPIK**.

na prąd stały i zmienny oraz bateryjne jak: 
K A D E T  - K O R D IA Ł  - A L L E G R O  - F ID E L I O  - E R O IC A

MATERACE —  TORBY SZKOLNE TEKI —  PARASOLE.
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si^ z groszem liczy
B

i do mody stosuje I
TEN T Y L K O

K U P U JE .. .

P  31
- --------------------^ s s i >
i w sze lk ie  przybory  m yśliw skie
POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

oraz narzędzia rzemieślnicze, żelazo, blachę, śruby, 
nity, druty, gwoździe, łańcuchy, odkładnie, lemie­
sze, wagi decymalne i odważniki, sprzęty kuchenne, 
maszynki do mięsa i chleba, noże i widelce nie­
rdzewne łyżki, porcelana, szkło, fajans, emalja, 
garnki aluminiowe.

tCrotoszyn
Rynek 12 Tel. 24II AZA

Reu/ery 
O m y  

i Dętki

wszelkie części zapasowe
kupisz najtaniej u

W. łowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

X l0 : -ś

fĘ0i 

fei } I I  ’

KVk ' - 
i- ' \  / ;  i »I

- i * ; J  -i * 15 i *V- t

f e c ! i i  ś  i
'M Ś l i  11

n i c h
nie sprawi n ikomu kłopotu, gdyż

mmmm  n y e ó R
H A JL EPS Zy KRÓJ

HAJHlinE CEP
Ułatwiają zakup w firmie

MATERIAŁY N A  MUNDURKI. 
CZAPKI GIMNAZJALNE 

W I© lk l  !
R ynek  13.

(dawniej St. Nowicki) 
K R O T O S Z Y N Rynek 13.
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